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Sanacja używa wszelkich sposobów', 
posługuje się najbardziej wykrętnymi ar­
gumentami, że nie jest tak źle1, jak się 
itnówi, że byłoby jeszcze gorzej, gdyby 
obóz po ma jo wy nie rządiził w Polsce. Co- 
prawda na „gospodarcze" wywody sa­
nacyjnych mężów stanu nikt już nie zwra­
ca uwagi, gdyż wszystkie ich przewidy­
wania i ocena położenia okazały się zu­
pełnie fałszywe.

Klasyczny i Jwymowny przykładlz bu­
dżetem, który nazajutrz po uchwaleniu 
okazał się zupełnie nierealnym, mimo wło­
żonej weń długiej i „źródłowej" pracy 
najtęższych głów pomajowych. — Wszak 
takie dokumenty, jak wywiady prasowe 
marsz. Piłsudskiego demonstrowały .spo­
łeczeństwu wszystkie fazy tego wspólne­
go wysiłku wszystkich bez wyjątku mę­
żów stanu. (

Dlatego ktokolwiek z tych ludzi za­
biera głos w sprawach gospodarczych, 
albo gdy czyta się zapowiedzi programów, 
to albo nikt na to już nie zwraca uwagi, 
albo powstaje lęk, że grozi znowu jakieś 
niefortunne zarządzenie.

1 na z jeździ e legjonistów w Tarnowie 
rozwijał swoje gospodarcze myśli po p. 
Matuszewskim uchodzący za nowego fa­
chowca p. Starzyński. Ale nawet przed 
strzeleckimi słuchaczami nie miał odwagi 
twierdzić, że jest dobrze, wynalazł nato­
miast nową tezę gospodarczą, że miano­
wicie w czasie pomajowym tyle nagroma­
dzono zapasów’, że jest czem przetrzymać 
kryzys. Gdzie p. Starzyński te nagroma­
dzone bogactwa widzi, pozostaje tajemnicą 
bystrości jego obserwacji. Z pewnością nie 
widzi ich w kasach skarbowych, a wątpi­
my, czy widzi te bogactwa w społeczeń­
stwie.

Ale fakta przeczą gorącym jego sło­
wom. Każdo miesięczne nie ab bory budże­
tu państwowego. Statystyka wzrastających 
protestów wekslowych. Wzrost upadłości 
przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych. Zamykanie fabryk i wysoki stan 
bezrobocia.

Jeżeli jednak te fakty nie* są dość wy­
mowne, bo społeczeństwo na wymowę 
ich cyfr stało się już nieczułe, to ostatnie 
dini zanotowały wypadki tak tragiczne, że 
muszą chyba wstrząsnąć najbardziej za­
twardziałymi.

W Warszawie popełnił samobójstwo 
księgarz i wydawca Jakób Mortkowicz. 
Nazwisko zapisane dobrze w życiu kultury 
Polski. Nie przetrzymał kryzysu, aż w sa­
mobójstwie poszukał wyjścia z katastrofy.

Równocześnie we Lwowie zginął od 
kuli samobójczej solidny przemysłowiec 
inż. Karol Towarnicki, człowiek sanacji, 
gdy zobaczył beznadziejność położenia 
swego przedsiębiorstwa.

Gay dodamy do tego bogatą kronikę 
samobójstw1 z (nędzy i padających z głodu 
na ulicach miast, zobaczymy obraz przera­
żający dzisiejszej rzeczywistości.

A na to wszystko słyszymy jedynie 
słowa, które kłamią. 1

mm

15 proc. redukcja pensji
p racow n ik ów  m iejsk ich  w  W arszaw ie.

WARSZAWA, 12 sierpnia (teł. wł.). 
W wywiadzie, udzielonym jednej z ajencji 
prasowych wiceprezydent miasta st. War­
szawy, Szpotański, potwierdził wiado­
mość, że z Idn. 1 września zostanie zasto­
sowana redukcja 15 proc. we Wszystkich 
wydziałach administracyjnych w zarządzie 
miasta.

Co się tyczy przedsiębiorstw miej­
skich, to tam pracownicy mają umowy 
i gdyby zaszła potrzeba redukcji pensji, 
zainteresowani pracownicy zostaliby o tern 
uprzedzeni w terminie, przewidzianym u-

WARSZAWA, 12 sierpnia (tel. wł.). 
Kat. Ajencja Prasowa donosi, że krążą 
pogłoski, jakoby opracowany już został 
w ministerstwie wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego projekt reorgani­
zacji departamentu wyznań.

Według tego projektu reorganizacja 
ta ma polegać na zlikwidowaniu wydziału 
katolickiego i na utworzeniu w departa­
mencie dwóch wydziałów: wyznań chrze­
ścijańskich i niechrześcijańskich.

ZNIESIENIE WOJEW. URZĘDÓW 
ŚLEDCZYCH?

Jeano z warszawskich pism sanacyj­
nych podaje, że w organizacji służby śled­
czej policji państwowej mają nastąpić 
zmiany, których celem jest zarówno jej 
usprawnienie, jak i osiągnięcie oszczędno­
ści. Zasadnicza zmiana ma polegać na tern,, 
że wojewódzkie urzędy śledcze ulegną 
zniesieniu.

WARSZAWA, 12 sierpnia (tel. wł.). 
Wskutek spadku frekwencji liczba kursu­
jących po mieście wagonów zostanie 
zmniejszona. Zarazem z dniem 1 września 
b. r. mają nastąpić redukcje tramwajarzy.

Tragikomicznie wobec powyższego i 
ogólnej katastrofalnej sytuacji finansowej 
Warszawy brzmi odezwa, którą onegdaj 
wydal prezydent Słomiński do ogółu pra­
cowników miejskich. W odezwie tej o- 
świadcza on m. i., że „stolica znajduje się

W konsekwencji tego, rzeczowa dzia­
łalność wojewódzkich urzędów śledczych 
będzie skoncentrowana w wydziałach bez­
pieczeństwa publicznego urzędów woje­
wódzkich, nastąpi wzmocnienie powiato­
wych posterunków śledczych.

Pod względem oszczędnościowym 
odejdzie koszt utrzymania 16-tu woje­
wódzkich urzędów śledczych, jako oddziel­
nego aparatu P. P., oraz spowoduje cał­
kowitą redukcję personelu kancelaryjnego 
i taboru komunikacyjnego, jak samochody, 
motocykle i konie. 1

fll STRJfl W CIĘŻKIEM POŁOŻENIU.
GENEWA. 12. sierpnia. (Pat.) Rząd au­

striacki nadesłał ipismo do Ligi Narodów. W feto­
rem prosi o zbadanie trudności ekonomicznych 
i finansowych republiki austriackiei oraz o 
znalezienie środków zaradczych i prosi o roz­
poczęcie rokowań w celu udzielenia kredy­
tów. W związku z tern. dwai delegaci z ra­
mienia Ligi Narodów, ma|ą udać się do Austrii 
aby zebrać dane rzeczowe.

Zi okładanie skarbu naństwa.
ŁÓDŹ. 12. sierpnia. (Pat.) Sąd grodzki 

roz»a‘cywał sprawę urzędników Widzewskie* 
Manufaktury, oskarżonych o zerwanie pieczęci 
założonych przez sekwestratora władz skarbo­
wych. Skazano Dawida Rąbino wlezą za brak 
nadzoru nad magazynami oraz wydanie złeceń 
wywożenia towarów na 4 miesiące więzienia. 
Herschberga. magazyniera na 3 miesiące a- 
resztu i pomocnika magazyniera Weissberga 
na 1 miesiąc aresztu.

Skazani od roku 1928 świadomie zrywali 
pieczęcie z  żasekwestrowanych przez władzę 
skarbowa towarów, pozostawionych pod opieką 
firmy.

W dniu 6. lipca r. b. oskarżeni zerwali 
pieczęcie z za s ek we str owanego towaru
na isUmę 9 milionów 200 tysięcy złotych który 
następnie wywieźli i sprzedali za około 6 mil­

ionów złotych.
Towar ten był przez władze skarbowe opie­

czętowany dla zabezpieczenia należności po­
datkowych.

Badani w charakterze świadków urzędnicy 
skarbowi stwierdzili że w swoim czasie na ich 
.wyraźne pytanie oświadczono im że towar zo ­
stał wywieziony 1 sprzedany na polecenie dy­
rekcji firmy. ___________

0 teke ministra oświaty.
WARSZAWA, 12. 8. (tel. wł.). Decy­

zja co do osoby nowego ministra oświaty 
ma zapaść niebawem. Wielkie szanse ma 
podobno wiceprezes klubu BB mjr. Ję- 
dirzejowicz, z zawodu nauczyciel, a osta­
tnio radca w ministerstwie oświaty. Jedno­
cześnie zaznaczają, że silnym jego kontr­
kandydatem jest profesor uniwersytetu 
Kumianiecki.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

d o  w ynajęcia!
WARSZAWA, 12 sierpnia (tel. wł.). 

W ostatnich czasach coraz częściej spoty­
ka się wolne lokale po zlikwidowanych 
przedsiębiorstwach handlowych.

O ile jeszcze przed rokieim znalezienie 
lokalu frontowego dla celów handlowych 
było kosztowne, gdyż kazano sobie płacić 
wysokie odstępne, o tyle obecnie1, wobec 
zupełnie zn ikomego popytu i wzmożone i 
pod'aży, znalezienie lokalu nie przedstawia 
żadnej trudności.

Likwidacja przedsiębiorstw handlo­
wych, a iw związku z tern opuszczeńie lo­
kali, przejawia się równomiernie we 
wszystkich dzielnicach mias.ta.

Zastraszający znak czasu!
—O— ,if- . :

mową.
w warunkach zasadniczo (!) pomysmych,\

Zawsze na tę samą nutę.
Niem cy o  rew izji traktatów .

BERLIN, 12. 8. (PAT). Na obchodzie 
Dcznicy konstytucji weimarskiej, u rządzo- 
ym w gmachu parlamentu przy udziale 
rez. Hindenburga, minister skarbu, Die- 
•ich, wygłosił mowę, w której oświatil-
zyl:

Kryzys, jaki nawiedził Niemcy, nie 
;st wyłącznie kryzysem gospodarczym, 
:cz jest kryzysem wypływającym z trak-

Fotos filmowy bezpłatnie
dodaje Atel. fotogr.
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tatów, zawartych po wojńie. Jeżeli Niem­
cy mają ulać, że przesilenie osiągnęło 
swój punkt szczytowy i że możliwa jest 
likwidacja stopniowa przeszkód1 gospodar­
czych, to wierzę, że świadomość wzajem­
nej zależności między narodami pocięgnie 
za sobą również zrozumienie dla koniecz­
ności rewizji traktatów.

ANTYPOLSKA DEMONSTRACJA.
PIŁA, 12. 8. (PAT). Wczoraj w dniu 

niemieckiego święta marodbwego przed 
gmachem konsulatu polskiego odbyła się 
demonstracja antypolska. Uczestnicy licz­
nego pochodiu wznosili okrzyki: „Nieder 
mit Polen, Deutschland1 erwache!" (Precz 
z Polską, Niemcy zbudźcie się!) Policja 
nie przedsięwzięła żadnych środków za­
pobiegawczych, aby do demonstracji nie 
dopuścić. 1

Reorganizacje dla oszczędności
Z n i e s i e n i e  W v d z ;a łu  k a t o l i c k i e g o  w  d e p a r t a m e n c i e  w y z n a i : .
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Duchowni pod czerwonym sztandarem
,,Czerwony" proboszcz był gościem we Lwowie

Na zachodzie nie należy d!o rzadko­
ści, że duchowni rozmaitych wyznań 
chrześciańskich należą do partji socjali­
stycznych i często zajmują w mich wybitne 
stanowiska. Są też socjalistami i księża 
katoliccy, a w Austirji powstała nawet 
specjalna organizacja socjalistyczna, wie­
rzących i praktyki kościelne wykonują­
cych katolików. Dzieje się to w myśl u- 
znanego stanowiska, że socjalizm nie wal­
czy z religją. '

W ostatnich dniach bawiło we Lwo­
wie dwóch deputowanych, socjalistów an­
gielskich, iz których James Raar jest pro­
boszczem kościoła prezbiterjańskiego w 
Glasgowie. Jest on w parlamencie angiel­
skim prezesem komisji dbradczej Labour 
Pjairty i bez porozumienia się z tą komi­
sją rząd' Mac Donalda nie poweźmie żad­
nego postanowienia. Wynika z tego, że 
to w. proboszcz Baar odgrywa wybitną ro­
lę w polityce Wielkiej BrytaJnji, rządzonej 
przez socjalistów. Tow. Baar był też na 
międzynarodowym kongresie socjalistycz­
nym jednym z kierowników delegacji an­
gielskiej, przemawiał na kilku zgroma­
dzeniach we Wiedniu, przyjmowany jako 
„czerwony proboszcz" entuzjastycznymi 
okrzykami przez proletarjat wiedeński.

Do Labour Party należy cały szereg 
titichownych wszelkich wyznań, którzy o- 
twarcie głoszą, że nie rozumieprawdzi­
wego chrześcijaństwa bez socjalizm^ i — 
co jeszcze więcej zdlziwi człowieka myślą­
cego kategorjami kdntynetalnemi — nie! 
doznają z tego powodu żaldhych przykro­
ści ze strony wtiaidz duchownych. Socja­
lizm nie jest dla duchownego brytyjskiego 
nawet przeszkodą w awansie.

Jaskrawym tego przykładem jest oso­
ba tow. Tempie, arcybiskupa Yorku.

Fakt, że oddiawina jest jawnym człon­
kiem Labour Party i jednym z filarów 
angielskiego TUR — Workers Edukatio- 
naf Association, nie przeszkodził mu wca­
le w awansowaniu na arcybiskupa Yorku 
jeszcze za rządti Baldwina. Znaczenie tego 
zrozumiemy uwzględniwszy fakt, że ar­
cybiskup Yorku jest od wieków tradycyj­

nie desygnowanym następcą arcybiskupa 
Cainterbury, prymasa Anglji. Jest więc 
rzeczą prawie pewną, że po obeicnym arcy­
biskupie Cant erbu ry dr. Langu, na czele 
hierarchji Kościoła państwowego w Anglji 
stanie socjalista.

Arcybiskup Tempie wstąpił do partji 
pracy dlatego, że on, uczony teolog^ do­
szedł do wjniosku, iż bez socjalizmu niema 
prawdziwego chrześcijaństwa. Krok ten

nie był dyktowany niczem innem, nawet 
poczuciem dziedzicznej solidarności kla­
sowej, możliwej u duchownych, którzy są 
synami ludu, gdyż tow. Tempie jest ,,pur- 
purorodny". Jego ojciec był arcybiskupem 
Cainterbury.

Postacie takie, jak tow. Temiple i tow. 
Baar, są najlepszą odpowiedżią na „pyta­
nie": „Czy socjalista może być chrześci­
janinem" ?

Zygmunt Fryllng

S p e c ja l is ta  c h o ró b  w en  er. i skórn^  
o ra z  k o sm e ty k i

Dr. F I S C H E R
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P o czek a ln ie  sep a ra tk o w e.

Zarząd Syndykatu dziennikarzy pol­
skich na wiadomość o śmierci swego za­
służonego prezesa Zygmunta Frylinga ze­
brał się na żałobnem posiedzeniu, na któ- 
rem wicepr. red. Rolle w gorących sło­
wach uczcił pamięć Zmarłego.

Następnie jednogłośnie uchwalono u- 
rządzić pogrzeb Zmarłego kosztem Syim 
dykatu i Tow. Dziennikarzy polskich i 
złożyć imieniem obu towarzystw wieniec 
na Jego trumnie.

O śmierci Prezesa Frylinga uchwalo­
no zawiadomić wszystkie syndykaty w 
Polsce. *

Wczoraj Prezydjum Syndykatu zło­
żyło wyrazy współczucia wdowie i ro­
dzinie zmarłego.

*
Urodzony 1. lipca 1854 w Stanisławo­

wie — po ukończeniu tam szkół średinich, 
przeniósł się na Politechnikę lwowską, a 
równocześnie wstąpił do redakcji „Dzien­
nika Polskiego", redagowanego przez La­
ma i Rewakowicza. Następnie był człon­
kiem redakcji „Ojczyzny" poczem redago­
wał „Gazetę Świąteczną", a później „E- 
konomistę". Równocześnie pisywał do 
pism warszawskich.

Jak kończą dyktatorowie.
RYGA, 12. 8. (PAT). Jak donoszą 

z Kowna, Waldemaras znoWu zwrócił się 
do posła francuskiego w Kownie z prośbą, 
aby wystąpił w obronie interesów żony 
Waldiemarasa, która jest francuską obywa­
telką i zażądał og rządu litewskiego od­
szkodowania, albowiem pani Waldemaras 
wskutek wygnania męża narażona została

na poważne straty materjalne. Pozatem 
Waldemaras zwrócił się w tej sprawie dó 
Ligi obrony praw człowieka i obywatela, 
z prośbą, aby zainteresowała się jego* lo­
sem. Litewska prokuratura zapatruje się 
na te wystąpienia Waldiemarasa jako na 
zdradę państwa i ma wytoczyć mu nowy 
proces.

Faszyści niemieccy robią dobrą minę,
BERLIN, 12. 8. (PAT). Biuro praso­

we naczelnego kierownictwa partji hitle­
rowskiej ogłosiło deklarację w sprawie 
stanowiska partji wobec wyniku głosowa­
nia plebiscytowego. Deklaracja utrzymuje, 
że komuniści nie wzięli prawie wcale u- 
dżiału w głosowaniu, iż również poparcie

partji środka było bardzo niewielkie. — 
Z pośród 10 miljonów głosów, które pa­
dły za rozwiązaniem sejmu pruskiego, 
zdaniem kierownictwa partji hitlerowskiej 
przynajmniej 6 dó 7 miljonów zapisać na­
leży ma konto stronnictw narodówo-socja- 
listycznych.

i i i a  w „ ł o n
WARSZAWA, 12 sierpnia (tel. wł.J. | go lnic sobie nie robi. Obaj wymienieni

Sprawujący rządy w Zawierciu od1 roku 
(tj. od rozwiązania rady miejskiej), komi­
sarz Langert, najstaranniej dobiera sobie 
„godnych" pracowników, usuwając do­
tychczasowych, zasłużonych, pracujących 
już po kilka lat. 1

Tak więc inaczelmkie;m wydziału opie­
ki społecznej w tem mieście robotniczem 
został mianowany niejaki Jan Hummcr, 
były kapitan, zdegradowany i usunięty 
z wojska za czyny kolidujące z kodeksem 
karnym. W tym samym wydziale przyjęty 
został niejaki Mukaniełow, karany więzie­
niem za zgwałcenie. 1

Miejscowa ludność oburza się, prasa 
Zagłębia Dąbrowskiego obszernie opisuje 
praktyki tych panów,, a Iparn komisarz z tie-

ZJflZD FASZYSTÓW NIEMIECKICH 
W GDAŃSKU.

BERLIIN. 12. sierpnia. (Pat.) „Der Tagu 
donosi !że na dzień 22. września br. part ja 
niemiecko- narodowa zwołuje kongres do 
Gdjańska. Na kongres ten przybędzie przewo­
dniczący partji niemiecko- narodowei Hughen- 
berg 'wraz z 500 delegatami.

przyjęci byli dlo magistratu za... zasługi 
w okresie wyborów dó Sejmu i Senatu.

W roku 1879 przeniósł się dó War­
szawy, gazie pracował w „Gazecie Han­
dlowej" i „Echu". Tarn Wspólnie z Reich- 
mainem założył Agencję telegraficzną, któ­
ra z nakazu generał - gubernatora war­
szawskiego została następnie rozwiązana. 
Wrócił wówczas w r. 1880 dó Lwowa.

W roku 1881 wysłała go „Gazeta Na­
rodowa" do Petersburga w związku z za- 
morabwaniem cara Aleksandra II. Kores­
pondencje o sytuacji z Rosji zjednały mu 
sławę i uznanie. Od r. 1884 został człon­
kiem redakcji przedwojennego „Kurjera 
Lwowskiego*' i pracował wnirn aż dó cza­
su przejścia dziennika w inne ręce i żmija- 
ny jego kierunku politycznego, przed kil­
ku laty.

Przeszło 40 lat był korespondentem 
„Kurjera Warszawskiego". Dawał też 
wiadomości telegraficzne prasie wiedeń­
skiej, czeskiej i węgierskiej, oraz współ­
działał przy założeniu filji telegraficznej 
wiedeńskiego Biura korespondencyjnego. 
Od roku 1921 był kierownikiem oddziału 
lwowskiego Agencji wschodniej.

Zmarły brał żywy udział we wszyst­
kich zjazdach dziennikarskich. Na jednym 
z tych zjażdów — już po od'rodźeniu Pol­
ski — rzucił myśl stworzenia Izby Dzien­
nikarskiej dla obrony spraw zawodówych. 
Odpowiednia ustawa wniesiona do Sejmu 
niestety nie może się doczekać zrealizowa­
nia.

Po śmierci red. Yogla objął kierow­
nictwo Syndykatu Dziennikarzy polskich 
we Lwowie i na jego pożytek pracował 
aż do ostatnich chwil swego życia.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się 
we środę 12 bm. o godz. 4 pop. z domu 
żałoby 1. 31 ul. Długosza, na cmentarz 
Łyczakowski. '

w P o lsc e .
Według danych Głównego Urzędu 

Statystycznego upadłości ogłoszone w r. 
1930, przekroczyły znacznie, bo około 60 
proc. liczbę upadłości, ogłoszonych w r. 
1929. Mianowicie ogółem ogłoszono w 
Polsce w 1930 r. 824 upadłości (w r. 1929 
—- 516), w czem 31 spółek akcyjnych,, 
75 spółek z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, 32 spółdzielni 125 spółek firmowych 
i komandytowych a 546 firm pojedyń- 
czych (poza tem 15 niehandłującyćh).

Jeżeli chodzi o gałęzie gospodarcze, 
jakie były niemi dotknięte, to przede’- 
wszystkiem należy wymienić handel towa­
rowy, w którym liczba upadłości sięga 
przeszło 60 proc. wszystkich upadłości* 
bo aż 529 przedsiębiorstw handlowych.. 
Z działów przemysłowych zaś najwięcej: 
upadłości przypadło na przemysł włókien­
niczy (83), przemysł spożywczy (38) i 
przemysł drzewny (24). Rok 1931 iest je­
szcze cięższy.

K A W A ^ R I E D L A

Zamach samobójczy subiekta.
BORYSŁAW, 12. 8. (tel. wi.). Józef 

Skrężyna, zajęty w charakterze subjekta. 
w konsumie tutejszej Spółdzielni Robotni­
czej popełnił wczoraj popołudniu zamach 
samobójczy, strzelając do siebie w pierś 
z rewolweru. Stan jego jest groźny.

NAPAD Z NOŻEM NA KSIĘDZA.
CHICAGO, 12. 8. (PAT). Ksiątiż Do- 

na, jeden z proboszczów polskich w dje- 
cezji chicagowskiej, napadnięty został w 
kościele po nabożeństwie przez człowieka, 
jak się zddje obłąkanego i zraniony prze­
zeń kilkakrotnie nożem w szyję. Uciekają­
cego zbrodniarza dogoniła policja samo­
chodem i zabrała go do szpitala psycho­
patycznego. Nazywa się on Michał Serak..

PIORUN NA PASTWISKU.
WIILNO. 12. sierpnia. (Pat.) Podczas oneg- 

dajszei burzy, która przeszła nad gminą rako­
wiecka na polu w pobliżu wsi Girę wieże pio­
run zabił 67 owiec. 4 krowy I 5 cieląt.

z ntó„Insi
Jedno z jpasim radosnych w Warszawie 

opowiada nam następującą, pospolitą hi­
storię :

Do dyrektora poważnej instytucji pol­
sko - (amerykańskiej p. L. zatelefonował 
jakiś pan, podający się za por. Ożogę, a- 
djutanta pułkownika Osieckiego, prezesa 
Tow. Opieki nad wdowami i sierotami po 
poległych.

Rzekomy por. O1, w formie wielce 
uprzejme i powiadomił dyr. L., że ten zo­
stał odznaczony „Krzyżem Niepodległo­
ści", który będzie mu wręczony d\ 11 li­
stopada r. b. i że w związku z tem, z 
uwagi Ina tak zaszczytne odznaczenie, źwra

w Borysławiu.
BORYSŁAW, 11 sierpnia (PAT). — 

Ubiegłej nocy o godzinie 23.30 zaimordó- 
wany został w skrytobójczy sposób Jakób 
Buksa, wywiadowca policyjny z komisa­
riatu policji państwowej w Borysławiu. 
Zamachu dokonano obok domków robot­
niczych Tow. „Nafta" przy kładlce na po­
toku Tyśmienica, w chwili gbfy Buksa po­
wracał do domu; z pracy.

Do Buksy odti&li nieznani sprawcy 
d*wa strzały rewolwerowe, które ugodziły 
go w głowę, powoddjąc natychmiastową 
śmierć. Władze policyjne rozpoczęły na­
tychmiast śledztwo.

Buksa liczył lat 43 i osierocił żonę 
i dziecko.

Zaznaczyć należy, że Buksa brał żywy 
udział w akcji śledćzej związanej z nie­
dawnym zamachem na urząd pocztowy 
w Truskawcu; istnieje tedy przypuszcze­
nie, że morderstwo stoi w związku z tą 
sprawą.

Bezpośrednio podjęte śledztwo dopro­
wadziło do aresztowania podejrzanego o 
mord1 osobnika, niejakiego Bronisława 
Adamowskiego, który kategorycznie wy­
piera się winy.

—co­

ca się w imieniu towarzystwa, opiekują­
cego się wdowami i sierotami po datek 
na cele tej instytucji.

Przy tej sposobności ów por. O. w 
dalszej rozmowie telefonicznej zaznaczył, 
że właśnie wszyscy odznaczeni nie odma­
wiają ofiar i t. d.

Tu wymienił między innemi nazwisko 
prezesa jednego ze znanych banków p. 
F., który z racji „Krzyża Niepodległości" 
dał kilkaset złotych.

Por. O. oddał słuchawkę płk. O., pre­
zesowi Tow. i ten zapytał, czy może przy­
słać kwestarkę po ewentualnie zadekla­
rowaną sumę. L. zgodził się.

Cała ta jedinak „inscenizacja" telefo­
niczna nie podobała się panu L., który 
długie lata był w Ameryce i nie liczył na 
otrzymanie odznaczenia.

L. powiadomił urząd śledczy, skąd 
wydelegowani wywiadoWcy zatrzymali 
kwestarkę.

Ustalono, że jest to afera oszukań­
cza na szeroką skalę. '

.Na czele bezczelnej szajki oszukań­
czej, działającej „przez telefon", stało kil­
ku wytrawnych „hochstaplerów".

Tyle pismo sanacyjne.
Szkooia, że nie możemy czytelnikom 

pooiać, z jakiego obozu są ci „wytrawni 
hochstaplerzy". 1

LGTNICY AMERYKAŃSCY ARESZTOWANI.
TOKIO. 12. sierpnia. (Pat.) Lotnicy amery­

kańscy Pangborn i Hemdorn, którzy ostatnio 
wylądowali z Tokio zostali wezwani przed sad 
pod zarzutem dokonania przelotu z aparatami 
fotograficznymi nad okręgami forty fika cymy mi 
nie mając zezwolenia na przelot nad teryto­
rium Japonii. Prokurator zarządził aresztowanie 
lotników, aż do wyjaśnienia sprawy.
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Polska kura
na francuskim  rynku.

W pewny,m zacnym domu we Lwowie 
przed kilku dniami przyjmowano* miłego 
gościa, młodą Francuskę, przybyłą do 
Polski. Na kolację podano kurczęta.

Paryżanka zabrała się z pewnem za­
kłopotaniem do jedzenia kurcząt, wreszcie 
zażenowana, przyznała, że kurczęta je po­
raź pierwszy w życiu. Stwierdzenie to nie 
pozostało bez wrażenia.

Oświadczyła dla wyjaśnienia, że za­
możny Paryżanki nie może sobie pozwolić 
na jadanie kurcząt czy innego drobiu, po­
nieważ artykuły te na rynku paryskim są 
tak dźogie, że mogą być dostępne tylko 
dla barażo bogatych.

Warto przy tej sposobności przypom­
nieć, że marsz. Foch, który przed1 kilku 
laty bawił w Polsce, wyrażał niemałe zdzi­
wienie, że wszędzie go przyjmowano indy­
kami... Może na tle zakłopotania Pary­
żanki, nie mogącej sobie dlać raay z kur­
czętami, zrozumiałe będzie zdumienie in­
nego Francuza z powodd ...indyków.

Jedlnem słowem, Francja nie posiada 
dostatecznej ilości drobiu, ponieważ ho­
dowla ptactwa domowego odbywa się tam 
na małą skalę, jako, że uprawa winogron 
lepiej się opłaca...

Rolnicy wielcy i mali w Polsce słu­
sznie narzekają i dowodzą cyframi, że 
uprawa zbóż a nawet kartofli zgoła się 
nie opłaca. Wystarczy powołać się choćby 
na ostatni numer „Piasta", w którym je- 
tien z [czytelników tego pisma, rolnik z Jo­
dło wk i Tuchowskiej wykazuje cyframi, że 
przy dzisiejszych cenach uprawa jednego 
morga żyta po obliczeniu dochodów i roz­
chodów z każdego morga przynosi stratę 
36 zł., pszenicy 41 zł., owsa 11 zł., ziem­
niaków 57 zł. W rozchodach uwzględnione 
są koszta nawozu, ziarna na zasiew, karto­
fli na sadzenie, robocizny, kośby, plewie­
nia, kopania itd. a nie są uwzględnione 
wydatki na różne podatki; na dochody 
składa się sprzedaż zboża, słomy i kartofli 
według cen targowych.

Jeżeli uprawa zbóż nie opłaca się w 
Polsce, to dlaczego rolnicy nie przerzucą 
się do hodowli drobiu na wielką skalę ? 
Zbożem sprzeddwanem, jak twierdzą, za 
bezcen mogliby karmić kury, gęsi, indyki 
i eksportować je na wielką skalę.

Czeskie pierze rozchodżi się po całym 
świecie, czeskie gęsi dostają się do Au- 
strji, dlaczegożby drób z Polski nie miał 
się dostawać na rynek francuski ?

Obóz rządzący w Polsce i obszarnicy 
jęczący, winę wszystkich nieszczęść, ja­
kie nas w okresie radosnej twórczości 
spotkały, składają na — kryzys światowy.

A przecież ten kryzys w bardzo ma­
łym stopniu dotknął Francję a już naj­
mniejszego wpływu nie miałby na Polskę, 
gdyby gospodarka rolna i przemysł rolny 
były prowadzone z jakimś planem.

Obszarnicy sanacyjni umieją tylko na­
rzekać na złe czasy, ale sami nie zdóbędą 
się na żanine reformy. „Naj butiie — jak 
bu wał o".

W wspomnianym artykule w „Piaś­
cie" autor na wstępie podnosi, że gmina 
Jodłówka ma 2015 mieszkańców, upraw­
nej ziemi jest 1120 morgów a ludzi, nie 
mających wcale zatrutihienia i poszuku­
jących pracy jest około 615! W! jetihej 
tylko wsi 615 dorosłych ludzi, poszuku­
jących pracy [fnie zarejestrowanych, nie 
uwzględnionych w wykazach o stanie bez­
robocia !

Oto obraz życia w Polsce!
Konsumcja z powodu katastrofalnie 

zmniejszającej się siły nabywczej szero­
kich1* rzesz spadd z każdym dniem, prze­
mysł zamyka warsztaty a czynniki dfecydd- 
jące czekają — aż kryzys światowy się 
załamie...

Nie mogą nauczać prawa 
ludzie popierający bez- 

nrawie.
Wydział prawny uniwersytetu w Ma-' 

drycie powziął uchwałę, domagającą się 
usunięcia od' wykładów na wydziałach 
tych profesorów, którzy popierali dfykta* 
turę gen. Primo de Rivery. _

„Nie mogą być nauczycielami prawa 
ludzie — głosi uchwała, — którzy poma­
gali bezprawiu".

Młodzież akademicka zgotowała pro­
fesorom — inicjatorom uchwały — entu­
zjastyczną owację.

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 184 z dnia 13 sierpnia 1931.

SZANGHAJ, 12. 8. (PAT). Położenie 
w dolinie rzeki Jaing Tse jest obecnie tra­
giczne. Wspaniała wiosna wróżyła obfite 
zbiory, w ciągu jednak kilku dhi woda 
zalała 18 tysięcy mil kwadratowych, zni­
szczyła 4 miljony domów i pogrążyła 
w nędzy 23 miljony ludżi. Podobnej po­
wodzi lnie notowano od 100 lat. Liczby 
ofiar nie można narazie ustalić, jest ona 
jednak z pewnością niezwykle wielka, 
gdyż niezliczona ilość miejscowości zna­
lazła się pod wodą. W Hankou zmarła 
ogromna ilość uchodźców. Obawiają się 
wybuchu epidemji.

Wedle wiadomości z Pekinu powódź 
w prowincji Czi-Li uczyniła nędżarzamji 
ćwierć miljona ludzi. Szkody poczynione 
w zbiorach oceniają na 2 miljony funtów.

Prze a całym krajem stoi widmo głodu.
W INDJACH.

BOMBAJ, 12. 8. (PAT). Wskutek 
powodzi, która dotknęła nizinę znajdującą 
się w okręgu Malvan o 150 mil na po­
łudnie od Bombaju tysiące tubylczej lud­
ności znajdują się bez dachu nad głową. 
Wiele osób utonęło. '

W MEKSYKU.
LONDYN, 12, 8. (PAT). W okolicach 

Tampico w Meksyku z powodu wystąpie­
nia z brzegu rzek 30 wsi znalazło się pod 
wodą. Zachodzi obawa, iż bardżo wiele 
osób utraciło życie. Znaczna część Tam­
pico została zalana. f

— oo—

Panika z powodu nadprodukcji
T a k  to  je s t  w  u stro ju  k a p ita listy czn y m !

N. YORK, 12. 8. (PAT). Gubernator 
stanu Texas oświadczył, iż możliwe jest, 
iż stanowe ciało prawodawcze będzie zmu­
szone powziąć uchwałę zmierzającą db 
wydania zarządzeń o zamknięcie szybów 
naftowych jak to miało miejsce ostatnio 
w stanie Oklahoma. Gubernator stanu Te- 
xas wyjaśnia, iż przyczyny obecnej sy­
tuacji w przemyśle naftowym należy szu­
kać w nadprodukcji spowodowanej głó­
wnie wielką wydajnością nowych pól naf­

towych we wschodnim Texasie.
LONDYN, 12. 8. (A. T. E.). Donoszą 

z Waszyngtonu, iż według doniesień de­
partamentu rolnictwa, tegoroczny zbiór 
bawełny wyniesie 15,884.000 bel, czyli o 
2 miljony więcej niż przewidywano. Wia­
domość ta wywarła silną depresję na gieł­
dzie bawełnianej w Liverpoolu, gdzie1 ceny 
gwałtownie spadły. Na wszystkich gieł­
dach amerykańskich panują nastroje pa­
niczne.

Na powyższy temat czytamy w 
„ABC":

Sanacyjne pisma dużo w ostatnich 
czasach prawią o odpowiedzialności, któ­
rej stosowanie właśnie sanacja jakoby 
wprowadziła w życie polskie!

Oto jnowd, z dni ostatnich, fakty, ilu­
strujące smutną praktykę tej wesołej teb- 
rji o odpowiedzialności „sanatorów", a to 
w pospolitej dziedzinie sądbwo-karnej, że­
by już nie mówić wcale o dziedzinie poli­
tycznej i konstytucyjnej.

MORDERCA NA WOLNOŚCI.
„Słowo Pomorskie" ogłasza następu­

jący list z Rogoźna Pom.;
„W dalszym ciągu żywe echa i ko­

mentarze wywołuje sprawa zabójstwa, po­
pełnionego na osobie ś. p. Ordona przez 
nauczyciela tut. szkoły powszechnej Lenz- 
nera („sanacyjnego" działacza).

W krytycznym dniu Lenzner znajdo­
wał się na stacji sanitarnej Pow. Kasy 
Chorych. Około godz. 9 wiecz. powstała 
między nim a śp. Oirdbnem sprzeczka. 
Po sprzeczce śp. O. oddalił się, a Nauczy­
ciel L. udlał się do szkoły i, uzbroiwszy 
się w browning, wyszedł na drogę wiej­
ską. Przechadzał się po niej przez mniej 
więcej 3 godziny. Spotkawszy ponownie

około godz. 12 w nocy śp. Ordona, Lenz­
ner skierował w niego lufę browninga!, 
powodując go groźbami do cofania się 
wstecz. Po słowach śp. Ordona: „Pan 
mnie chce zastrzelić.? To strzelaj pan!" 
Lenzner oddał strzał do Ordona, który 
zwalił się na ziemię i wkrótce skonał.

Nadmienić należy, że LenzneN prze­
bywa na wolnej stopie. Kiedy odmowie za 
swój czyn przed sądem — narazie niewia­
domo, gdyż termin rozprawy nie został 
jeszcze wyznaczony.

W WĄBRZEŹNIE.
To w Rogoźnie. A „Gazeta Warsz." 

ogłasza taką wiadomość :
Zamieszkały w Wąbrzeźnie niejaki 

Bronisław Michalis (lat 18), zwabił do 
mieszkania matki swojej 8-letnią córeczkę 
sąsiadów i (dopuścił się na niej ohydnego 
gwałtu. 1

Michalisa aresztowano. Przesiedżiał 
on dobę w (areszcie śledczym, i został zwoi 
niony ku ogólnemu w Wąbrzeźnie zdu­
mieniu.

Jak się okazuje, Michalis jest człon­
kiem założonego przed Iniedlawnym czaselm 
w Wąbrzeźnie „Strzelca".

Oto „sanacyjna" odpowiedzialność. 
—o—

Charakterystyczny proces sądowy.
Z pośród powodżi procesów sądo­

wych miniej lub więcej sensacyjnych, od­
bywających się w Polsce, warto na światło 
dzienne wystawić drobny, niepozorny zda­
wałoby się proces o czynsz (mieszkaniowy, 
jaki odbył się tętni dniami w Warszawie.

Oto według relacji jednego z pism 
warszawskich — właścicielka domu (p. 
B., Nowolipki 44) wystąpiła na dlrogę są­
dową przeciw urzędnikowi państwowemu, 
żąddjąc od niego zapłaty komornego zgó- 
ry. Żaznaczyć należy, iż w ciągu 11-tu lat 
zamieszkiwania urzędnika w tym dbmu, 
nigdy, do żadnej scysji na tern tle nie 
dochodziło. Sąd biorąc pod uwagę, iż pra­
wo zwyczajowe Wprowadziło u nas system

wpłacania komornego zgóry przyznał wła­
ścicielce rację.

Sporadyczny ten wypadek wywołał 
wielkie zainteresowanie w kołach urzęd­
niczych i obecnie sprawa ta ma być pod­
niesiona na specjalnej naradzie. IC‘hod!zi 
bowiem o to, że przejście z systeinu pła­
cenia z (dołu na system płacenia komorne­
go zgóry, stawia pracowników w nader 
ciężkiej sytuacji, gdyż muszą oni dodatko­
wo ponieść koszty komornego za 1 mie­
siąc. W dzisiejszej sytuacji je-st to niemoż­
liwe.

Urzędlnicy mają wydelegować w tej 
sprawie przedstawicieli do ministra spra­
wiedliwości i do ministra spraw We(wn.

Z kroniki nieszczęść i zbrodni.
FATALNY STRZAŁ.

WARSZAWA. 12. sierpnia. (Pat.) Do za­
mieszkałego w Wołominie obywatela ziemskie­
go Lewandowskiego, przyjechała na wywczasy 
letnie siostrzenica lego 27 letnia Janina Bikó- 
wna. Lewandowski w towarzystwie znaiomych 
i siostrzenicy udał się wczorai na wycieczkę 
w okolicę. W pewne i chwili siostrzenica odłą­
czyła sie od towarzystwa a wkrótce rozległ się 
trwóżny lei głos wzywający pomocy. Był to fał­
szywa alarm. Siostrzenicy chodziło jedynie o 
spłatanie wujowi figla. Zatrwożony o los sio­
strzenicy Lewandowski strzelił w stronę zaro­
śli. Skutki strzału były fatalne. Kula ugodziła

Bikównę w głowę, kładąc ją trupem. Lewandow­
skiego zatrzymano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

INŻYNIER UTONĄŁ W KĄPIELI.
WARSZAWA. 12. sierpnia, (teł. wł.) 25- 

letni Zdz. Gajewski, inżynier- wynalazca i in­
struktor będąc na wywczasach letnich w-Drus- 
kienikach. w czasie kąpieli w Niemnie, natra­
fił na głębię i utonął.

NAPAD NA GEOMETRĄ.
KRZEMIENIEC. 12. sierpnia. (Pat.) We wsi

Roztoki w pow. krzemienieckim, geometra są­

dowy W asyście posterunkowego przeprowadzał 
pomiary związane z likwidacją serwitutów'. Tłum 
włościan podburzony widocznie przez agitato­
rów rozbił instrumenty miernicze i obrzucił ge­
ometrę i policjanta kamieniami. Posterunkowy 
lest ciężko ranny w głowę i plecy. Dopiero sil­
ny oddział policjantów' położył kres zajściu.

MORD RABUNKOWY.
Ł l’CK. Do mieszkania kierownika szkoły 

powszechne i w miasteczku Bereźnie w pow. ko- 
stopołskim Władysława Wolfa, wdarli się bandy­
ci i wystrzałem z rewolweru pozbawili go ży­
cia. Celem bandytów było prawdopodobnie o- 
grabienie zabitego który podjął w kasie skar­
bowe i w! Kostopolu pieniądze na wypłatę pens i i 
nauczycielskich.

Bandyci jednak widocznie czemś spłoszeni 
zbiegli mc nie zrabowawszy.

W TRYBACH MASZYNY.
We wsi Bronin. powiatu radomszczańskie­

go u gospodarza Józefa Goździka, pracowała 
młockarnia przy której m. m. zajęci byli dwa i 
lego synowie: 17- letni Walenty i 16- letni 
Ignacy. /

W pewne i chwili młodszy wygarnia jac slo- 
!mę z pod maszyny, potknął się tak nieszczęśliwie 
że wpadł między tryby rozpędzone i młockarni.

Przeraźliwy krzyk chłopca wstrząsnął obec­
nymi. Walenty Goździk pospieszył bratu na ra­
tunek sam jednak nieopatrznie zbliżając się 
do młockarni. R ozpędzone tryby porwały obu 
braci, miażdżąc Ignacemu głowę a Walentemu 
klatkę piersiową. Gdy wreszcie zatrzymano ma­
szynę młodszy już nie dawał żadnego znaku 
życia, starszy Walenty żył jeszcze parę chwil 
wkrótce atoli i on ducha wyzionął.

ze Zjazdu Pilsudczyków.
Jeden z uczestników Zjazdu Legjoni- 

stów w Tarnowie opowiada w „Kurjerze 
Lwowskim" następujący wypadek, który 
tam zaszedł:

„Oto do przechodzącego Pana Prezy­
denta przystąpił legjonista Kubala ze Lwo­
wa i odezwał się głośno: „Panie Prezy­
dencie, jest mani źle, daj nam pracę i 
chleba". Kubala został przytrzymany przez 
organa bezpieczeństwa i dwu policjantów 
ująwszy go pod ramiona odprowadziło db 
komisarjatu. 1

Tegoż dlnia wieczorem jeddn ze zna­
jomych Kubali, chcąc się poinformować 
przed wyjazdem do Lwowa, o jego losie, 
zatelefonował do policji. W czasie rozmo­
wy telefonicznej urzętiiijący komisarz nie 
dosłyszał dobrze nazwiska rozmówcy i 
wziął go za tarnowskiego starostę Skwar* 
czyńskiego tembardziej, że rozmówca miał 
nazwisko bardzo podobnie brzmiące. Ko­
misarz zapytał, czy ma zwolnić Kubalę 
Kubalę istotnie zwolniono i odjechał on 
zaraz pociągiem. — Po ujawnieniu 
omyłki powstał w policji tarnowskiej wiel­
ki rwetes, podobno jednak gen. Skład' 
kowski i inni dygnitarze „sanacyjni" — 
kiedy dowiedzieli się o całej tej histopji, 
serdecznie się z niej śmiali. Sprawa stała 
się bardzo głośną".

Monopol importu kawy?
WARSZAWA, 12. 8. (teł. wł.). Dy­

rektor instytutu eimigraCyjidegof i kolonjał- 
mego dr. Załęski, opracował projekt wpro­
wadzenia monopolu importu kawy w Pol­
sce. Poaobno komitet ekonomiczny apro­
bował przedstawiony projekt, który prze­
widuje, że nowy monopol ma być ujęty 
w formę spółki prywatnej, w której skarb 
państwa będlzie mieć przynajmniej 55°/o 
przyczem udział skarbu ma być skredyto­
wany aż go chwili pierwszych wpływów 
z monopolu importu kawy. Monopolem 
nie mają być objęte huirtowna i dętajli­
czna sprzedjaż kawy. Niemnie i monopol 
ma normować ceny hurtu i dietalu, sprze­
dając kawę po ustalonych przez siebie ce­
nach i zapewniając odbiorcom swoim ce­
ny dalszej odsprzedaży.

Niesmaczne i śmieszne.
W ostatnim numerze „Wiadómoścf Lite­

rackich" znajdujemy takie ogłoszenie:
„Autograf prezesa P . E. N. Clubu. laureata 

państwowei nagrody literackiej, znakomitego pi­
sarza Ferdynanda Goetla, sprzedam zabezcen 
(list z Druskienik formatu 37 i pół razy 14 da­
towany 24. lipca b. r. zawierający ciekawy a- 
foryzm życiowy, oraz podpis: „Ferdynand") do­
łączę kopertę z adresem Julian Tuwim. War­
szawa Czerniakowska 184".

KOPALNIA W BAKU W PŁOMIE­
NIACH.

TEHERAN, 12. 8. (PAT). Według 
doniesień z Baku, już od 12 dni trwa tam 
pożar wielkich szybów naftowych. Ogień 
niszczy przeciętnie około 800 ton ropy 
dżiermie. Wszelkie usiłowania ugaszenia 
pożajru są dotychczas bezskuteczne. Na 
skutek katastrofy trzy osoby poniosły 
śmierć, a wiele jest rannych.

—oo—



.DZIENNIK LUDOWY" nr. 184 z dnia 13 sierpnia 1931.

Jak iuż wczorai donieśliśmy ubiegłe i nocy 
wybuchł w Rozdole obok Mikołajowa groźny 
pożar. — Posterunek policji w Rozdole zaalar­
mował lwowską straż pożarną o pomoc. — Jak 
się okazało stanęły w płomieniach stodoły i 
sta lnie należące do księży Karmelitów'. Po­
żar na skutek wiatru silnie się rozszerzał, a lo­
kalizacji lego przeszkadzał dotkliwie brak Wę­
żów pożarniczych.

Do Roz doi u wysiano ze Lwowa natychmiast 
czerwone auto sikawkowe straży pożarne}, pro­
wadzone przez kierowcę N. Michuikę. Niestety 
na szosie stryiskiei wydarzyła się katastrofa 
Mianowicie pękła na 18 kim. w drodze do Miko- 
łaiowa opona. Auto zostało silnie zrzucone W 
tył i naiechało na ledno z przydrożnych drzew. 
Zderzenie było tak silne że drzewo padło lak-

K ron ik a e
Lwów, 12 sierpnia 1931.

COLOSSEUM. Dzisieiszy występ Krukow­
skiego z zespołem wzbudził zainteresowanie. Zu­
pełnie nowy repertuar tryska ]ący zdroWym hu­
morem i dowcipem. Towarzyszyć będą: pieś­
niarka Morskiego Oka Irena Careno primaba­
lerina Wacława Włodarczykówna oraz Adam 
Rapacki. Pozostałe bilety w cenie od 1 do 6 zł. 
nabyć jnożna w kinie Kopernik, a Iw' dniu przed­
stawienia w kasie Colosseum.

Środa dnia 12, Wyst. K. Krukowskiego.
Czwartek, dnia 13. Wyst. K. Krukowskiego.

POSIEDZENIE T. RADY MIEJSKIEJ odbę­
dzie się w czwartek, dnia 13-go bm.' o godz. 19, 
w sali posiedzeń Rady miejsk. Na porządku 
dziennym m. ln. sprawa redukcji budź. gmin.

I DOTYCHCZAS NIE WRÓCIŁA. Onegdai 
wydaliła się z domu meiaka Garriowa Paulina 
lat 17 ul. Kosynierska 1. 18. która do dni dzi- 
sieiszego do domu nie wróciła.

ARESZTOWANIA. Dnia 11 i 12 bm. zostali 
przytrzymani w aresztach policymych Szpnik 
Cahim lat 18, bez zajęcia l m. żarn.. Świątko­
wski Jan lat 27. bez zaięcia l m. zam. obal 
pod zarzutem włóczęgostwa.

Krzeczówka Michał łat 24. bez zajęcia, zam. 
Żółkiewska 7. a. Dereń Władysław; łat 20, zam. 
J. Hermana 28. Koczerkiewicz Jan lat 28. rów­
nież tam. zam.. Tusiak Kazimierz, lat 25 bez za- 
łęcia zostali aresztowani, tako podejrzani o ró­
żne kradzieże.

Program radiowy
CZWARTEK, dnia 13. sierpnia.

11.58. Retransmisia sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14 50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych
15.25. „Jak przyrządzać kawę i herbatę" wy­

głosi :p. W. Dobrzańska.
15.45. Lwowski komunikat LOPP.
16.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. „Mistrzostwo tennisowe Polski" wygł. p. 

N. Suesserman.
16.30. Koncert z płyt gramofonowych.
16.50. Pierwsza kolarska wędrówka krajoznaw­

cza wygł. p. J. Włodarkiewicz.
17.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.35. „Paryż podziemny" wygł. lnż. Zygmunt 

Kaoprowski.
18.00. Koncert kameralny w wyk. p. M. Tyro- 

wicz- Wałkówlczowe | (fort.) p. M. Saeka 
(skrz.) p. N . Jawecówna (alt), p. M. Sza­
let (fort.) i p1. T. Seredyńskl (akomp.)

19.00. Rozmaitości.
19.20. „Szaleństwo mikrofonu" pióra pipl. Fogla 

i Niewiarowicza.
19 55 Komunikat meteorologiczny.
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
2010. Komunikat sportowy.
20.15. Koncert popularny z Doliny Szwaicarsklei 

w wyk. orkiestry Filharmonii Warsz. pod1 
dyr. Adama Dołżyckiego, Boi. Ginsburg 
(wioloncz). l Wł. Walentynowicz (akomp.)

21.30. Słuchowisko p. t.: „Miłość i obraz" w 
radiofonizacji St. Dzikowskiego.

22.00. „U niemieckich przyiaciół Polski" — 
wygł. p. dr. W. Hulewicz.

22.15. Dodatek do Pras. dziennika radiowego.
24.20. Komunikaty z Warszawy.
22 25. Odczytanie programu na dzień nast
23.00. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.
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Repertuar kin lwowskich
APOLLO: „Artyści" z Nancy Carrol. film 

dźwiękowy.
CASINO: Ramon Novarro lako „Arab" oraz 

„Księżniczka sceny".
CHIMERA: „Małżonek wbrew woli" ko­

media.
COLOSSEUM: Bancroft „Życiowe rozbltki" 

oraz Jannings „Intrygant".
GRAŻYNA: „Pieśń mego serca" oraz „Na 

froncie nic nowego".
KOPERNIK: „Serce i sport" oraz „Marze­

nia baletnicy".
LEW: „Tarzan, władca dżungli" (dźwięków. 

(Obie serie razem).
LUNA: „Martwy krzyk" oraz „Biały man­

daryn".
MARYSIEŃKA: „Serce i sport" oraz „Ma­

rzenie baletnicy".
OAZA: „Drugi wesoły tydzień Metra".
PAN: „Poganin" oraz „Lawrel l hordy".
PAŁACE: Podwópiy program: I. „Kohn i 

Kelly" w Szkocji" II. „Samotni".
PASAŻ: „Płonący step" oraz „Skarby Po­

morza".
UCIECHA: „Tarzan i złoty lew" oraz „Ar- 

cyzłodziei z Damaszku.

£ed. odp.: Julian Rychlewski.

i>y ścięte a auto roztrzaskało się w zupełności. 
Szofer tylko dlatego, że w ostatniei chwili wy­
skoczył z wozu. uniknął niehybnei śmierci.

Pożar strawił 34 zabudowań gospodarczych 
w tem kilka stodół z świeżo zebranymi plona­
mi zbożowymi. Szkody przekraczają sumę 100 
tysięcy zł.

Wieśniak otruł się zapomocą cyankali
< CZĘSTOCHOWA. 12. sierpnia. (Teł. wł.) 

We wsi Kocin Stary. gm. Mykanów, 47- letni 
wieśniak odebrał sonie życie za pomocą otru­
cia się ciańkali.

Gospodarz ów. Antoni Siwak, miał od dłuż­
szego iuż czasu nieporozumienie z rodziną, po­
nieważ żył „na wiarę" z pewną kobietą, ma­
jąc z nią nawet dziecko.

Wreszcie rodzina wytoczyła Siwiakowi 
Wproces z powodu nadużycia pieniężnego po-

Tragiczny los wycieczki.
MONTREAL. 12. sierpnia. (Pat.) W miej­

scowości Joliette. w prow. Quebec, wycieczka 
z Montrealu zakończyła się tragedią. 7 wy- 
cieczkowców. którzy natrafili w lesie na opusz­
czony szałas, znalazło w nim skrzynkę, które i

zawartość postanowili zbadać. Skrzynka jak się 
okazało zawierała dynamit którego wybuch po­
zbawił wzroku 5 kobiet 1 ranił dwóch męż­
czyzn. Policia prowadzi energiczne śledztwo, w 
celu stwierdzenia pochodzenia skrzynki.

Nieszczęśliwy skok podczas „skoku",
Śm ierć przy p o ro d z ie . - Zam ach sa m o b ó jczy

„Wiele d‘róg prowadzi do Rzymu" i 
wiele dróg prowadzi do .mieszkania. — 
Jednak w okresie letniej kanikuły najulu- 
bieńszą drogą ala lwowskich złodziejów 
są otwajrte okna. Znowu ubiegłej nocy zło­
dzieje przez okna nawiedzili mieszkanie 
p. Czajkowskiej Zofji, zabierając nakrycie 
stołowe, w,art. 1500 zł.
1 W podobny sposób ogołocono miesz­
kalnie Korańskiej Marji. W tym wypadku 
zabrano biżuterję wart. 720 zł.

Otwarte okna mieszkania p. Geleba 
Józefa, „ogłaszały" gościnną wizytę rze­
zimieszków. To też nie należy się dlziwfić, 
że p. Geleb stwierdził rano brak bielizny, 
biżuterji i ubrań, wart. 1200 zł.

Nie potrafił, czy nie mógł zrozumieć 
p. Komański Józef, że wysoce ryzykowna 
wyprawa na jego strych mogła być spo­
wodowana miłością do ptaków, zwanych 
gołębiami. Dlatego doniósł d!o policji o 
kradzieży, szacując straty (7 sztuk poczto­
wych) na 400 zł.

Można śmiało powiedzieć o p. Srze- 
dnickim Arturze (Krzelów, woj. kieleckie) 
że do bólów nerek dółączył się ból wą­
troby. Dlaczego, zaraz wyjaśnię: P. S. je­
chał do Truskawca upajać się „Naftusią" 
i (zapewne) leczyć chore nerki albo pę­
cherz. Droga prowadiziła przez Lwów, a 
właściwie Dworzec Główny. Zoczywszy 
eleganckiego jegomościa lwowscy złodzie­
je chcieli skonstatować, czy p. Ś. ma ła­
skotki. Okazało się, że nie miał łaskotek. 
Na policji zgłosił o kradzieży portfelu1 
i 1800 zł. Do bólów nerek dołączył się 
z powodu zmartwienia ból wątroby.

Co Capowi (Wroców. pow. Gród. Jag.) po 
chustce myślał filozoficznie Sodoma Andrzej 
obserwując jego wóz stojący na pi. Teodora. 
W konkluzji doszedł do wniosku że rzeczywi­
ście nic ale że pi. Cap, ma dobry węch więc 
zrobił na pl. Teodora taki krzyk,, że zapadłaby 
się nawet Gomora. Sodoma się nie zapadł ho 
siedzi, i

Kuna był pies na wszelką gotówkę, on bez 
niei me mógł nawet żyć (straszna nowóść. co?) 
on ża nią tęsknił, on o niei śnił. Każdy ze zdzi­
wieniem zapyta co Kunie po pieniądzach, za­
tem muszę wyjaśnić, że to me kuna. ale Kuna, 
(duże K.) i do tego Wacław. Wczorai olśnił go 
blask posiadanych pieniędzy p1. Konopki Pe­
lagii że wyrwał lei razem z chusteczką l za- 
zaczął uciekać. Niestety został schwytany.

N Wczorai w barakach Państw1. Obróbki 
Drzewa na P ersenkówće zmarła przy porodzie 
niejaka Adamowska Walerja lat 21. Zawezwa­
ny lekarz dz. dr. Kasparek. stwierdził śmierć 
z powodu zakażenia, i polecił zwłoki odsta­
wić do Inst. med. sądowej.

Dziś około godz. 4.45 niejaki Schulz Julian 
lat 22 bez zajęcia i m. zam. w celu kradzieży 
dostał się przez otwarte okno do mieszkania 
Świerża Andrzej, w ul. Na Błonie 24. gdzie zo­
stał spłoszony a wyskakuiąc przez okno na uli­
cę doznał złamania obu nóg. Zawezwane Pogo­
towie rat. odwiozło Schulza do szpitala.

Ubiegłei nocy około godz. 23 niejaki Iwanow 
Teodor lat 56. bez stałego m. zam. przez wypi­
cie większe i ilości spirytusu denaturowanego u- 
siłował popełnić samobóistwo na cmentarzu ja-

Emeryci i wdowy bez pensji.
Pomimo upływu szeregu dni od 1. sierpnia, 

liczni emeryci i wdowy po urzędnikach pań­
stwowych we Lwowie me otrzymali dotychczas 
pensyi. Zapytania listowne i telefoniczne skie­
rowane do Izby skarbowej pozostały bez od­
powiedzi. •

NOWE PISMO UKRAIŃSKIE.
We Lwowie ma zacząć wychodzić dnia 

1 września b. r. drugie obok „Diła" ukraiń 
skie pismo codzienne o charakterze sensa­
cyjnym. Dziennik drukowany będzie w u- 
kraińskiej drukarni spółdzielczej „Czas".

newskim. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło' 
desperata do szpitala. Powód narazi3 m stw ier­
dzony.

W dniu fwczorajszym Muelrad Saio rtud^nt 
(Gazowa 6). gdy lechał rowerem ul. Batorego 
naiechany zos ai przez auto Lw. 90615 prowadzo­
ne przez Makowskiego Romana, wskutekk cze­
go doznał uszkodzenia roweru l potłuczeni: na 
całem ciele.

pełnionego przezeń w czasach gdy zarządzał 
interesami rodziny.

Wyrok sądu w tei sprawie wypadł na nie­
korzyść Siwaka, który został skazany na trzy 
miesiące'więzienia. , . . .

Takie zakończenie procesu fatalnie oddzia­
łało na Siwiaka, który mimo wniesionego przez 
siebie sprzeciwu do Sądu Apelacyjnego. nie 
mógł oswoić się z tą myślą, iż „na starose 
będzie siedział w więzieniu..

Tydzień temu wieśniak ożenił się ze swą 
dotychczasową nielegalną połowicą, a wczorai 
znaleziono go w izbie martwego. Pozostawio­
ny przezeń list tłumaczy dokładnie przyczynę 
samobójstwa.

Zamówienia sowieckie 
w Polsce.

WARSZAWA, 12 sierpnia (tel. wł.) 
W tych dlniach przedstawicielstwo handlo 
we ZSSR. w Warszawie zawarło umoW  ̂
z Tow. akc. „Ferrum" w Katowicach ni 
'dostawę 1495 tonn rur wodociągowych 
wartości około 54 tys. dolarów, — ora; 
z „Tow. akc. Zakłady Mod'rzejowskie" na 
4750 tonu szyn i akcesoryj d!o nich na 
sumę około 262.500 dolarów.

Pozatem w najbliższych dniach maja 
być ukończone pertraktacje w sprawie do 
stawy innych artykułów1 z tiziedziny hiń 
inictwa. r

Z  E  N I A
I B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandaży sta- ortope 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 14- 5S Dolecą własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 882

I MEBLE i SPRZĘTY I
MEBLE tapicerowane. Otomany Kanapki i Fo- 

tęie. Materace włosienńe 1 z trawy mor sklei 
Łóżka skrzynkowe i połowę. Garnitury sa­
lonowe oraz tapczany poleca najtaniej za go­
tówkę i na dogodnych warunkach Magazyn 
mebli: STEIL 1 SKA. Lwów- Kazimierzow­
ska 28. telef. 64—13. 574

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaje po cenach konkurencyj 
nych i ściśle gotówkowych. 182

I K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót filetowych R. HAFTKA, ul Kopernika
17- I. p. tel. 46-56. poleca .swoje wyroby naj- 
taniei (bo na piętrze) l na najdogodniejszych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie Wzorów 
nie obowiązuje do kupna. 364

TEKSTY Li A a GALANTERJA

NA WYJAZD sprzedajemy po spec/aln/e zniża­
nych cenach: batysty, perkale. muśliny, kre- 
pemy. ledwabie do prania, markizeły szwajc.

i t. p. materiałów. Wielki wybór płaszczy 
kąpielowych po niebywale niskich cenach. 
Prosimy zapamiętać firmę „HALICKI MAGA­
ZYN NOWOŚCI". Halicka 15, Teł. 85-59.

424

I R Ó Ż N E I
OGRODNICY ICzas siać sałaty rzodkiewski, szpi­

nak. kwiaty dwuletnie i trwale. SKŁAD NA­
SION BACHA, Lwów, Rynek 2. Róg Domi­
nikańskiej 587

CHAIIM WOLF KREISBERG unieważnia zgu­
biona książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Drohobycz.

Z A K Ł A D
i e i i  l i l i i

i w a rsta t ś lu sa r sk i,
wykonuje wszelkie roboty po najniższych 
532 cenach.

lite. ii. [liniami m. nwii u
P I A S K O W N I A

na C e tn e r ó w c e  442
ifonDowóz i wywóz piasku *1"?

Firma wrcbii* skurzanycl
z Miejsca Piastowego

poleca swoje wyroby jak : torebki, neceserj 
l»ortfeie, portmonetki, teki na akta i szkoln

L w ów , A kadem icka 7
$,'a3T- Wynonuje się wszelkie naprawki solidn 

i prędko.

L w ó w  L e o n a  S a p ie h y  8 3
polecają :

KlM g »  q  |  wszelkiego rodzaju po cenaij
j¥ g  IF  konkurencyjnych i ściśle gi

tówkowych na długo term 
we spłaty. 31

WYTWÓRNIA ŁOŻEM
metalowych i tapicerowany 
pocenach fabrycznych p<

L. Jagoszewsk
509

Lwów, Łyczakowska 132
Ostatni przyst. tram. 8. 1.)

JUi
Lwów, ul. Mączna — Teief. 13-00 

D o s t a w a  5 d o w ó z  p l a s k  
I k a m i e n i .

I

PIERZE i ftt
sprzedaje najtaniej

A. LIEDER, Lwóu
Legionów 25, telefon 8F

(Rosshaar) własnego wyrobu

Józef FRANKE!
L w ó w ,  L egjon ów  2f

telefon 86-38

Prenumerują
„Dziennik Ludowy

Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8.?>
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